
Środę N f0* *7o* 23. Października i§i6

1 1  i  o  u i  o  a u  t  j  u £, * -  * .  „  „  a

Zjednoczone Stany AmeryŁi północney*
Podpułkownik Hiszpański M in a  ma ieszcze 

ty w i& w  O r l e a n i e .  Jenerał Powstańców T o l e 
do w assystencyi i-ednegó Sekretarza przybył da 
^Yi r e i  ni i ; wylądował ón w  Styczniu r. b. w 
ii o \yy m O r l e a n i e ,  gdzie ze  strony Hiszpań
skiej- miano nań godzić. Za p rzyczyn ę p rzy 
tycia iego cło A l e x a n d r y i , kładą pewnie nie 
kez fundamentu zamiar iego, popierania z  tąmtąd 
sprawy niepodległości. Jeżeli mpogie od nie- 
1<*kieg0 czas a oświadczania gazety nsrodowey- 
Amerykaiiskiey { N a t i o n a l  - I n t e l ł i g e n c e r )

w id ó r n o ,  esikiem w  duchu Prezydenta 
S d ó n o w  Z j ed ń  o c z  onyjch piszącej, w samey 
l’Ze, zy z głębokiego źródła pochodzą , tedy 
adaie się, że  iego żądania nie będą doznawać
łruduościo.

A m e r y k a  H is z p ań s lt a.
Gazeta Angielska T i m e s  z dnia.37. W rz e 

śnia,. uinieś. rła z gazet Amerykańskich (du dnią 
24.. Sierpnia docht cl.ącye; ). poniższą wiad mość 
o zupełnem zniweczeniu ostatniej wyprawy zna
nego B o l i w a r a ,  NacziInika.Powstan ow: „Ku 
końcowi- M.aia w  płynął B o l i w a r ’ {który,, iak 
wiadomo, wyprawę swoią zaczął od wylądowa
nia na wyspę St. M-. r ga i  i ta) Z 4 ma do 5ooset 
ludźmi, (ale nie z looocem, iak mylnie dono
szono) i. dnia. 1. Czerwć.i wylądował pod Ca~ 
r U|> a n o , ,  na wschodnich brzegach Ram-any. 
Po miasto,, pomimo słabey osady swoiey, bro
i ł o  się mężnie , ale n koniec przez B o l i  wa
r a  zwyciężono i osadzone-z stał-. B o l i w a r ,  
który na znaczne stronnictwo czynił sobie ra— 
eliuity, uyrzał uadzieie swo'e mocno zawie- 
dzi .ne, i musiał pop zestać na; tern, że zrsbo- 
■uał nie w lników i plantacje pod nad brzega- 
Jr‘1 ) u ze' ranę łupy z pompat-ycznem działań 
®Woich wystawieniem postał do St. T h  o m- s i 
do wyspy St. M a rg a r ita . .  Wpcśrod iego ma
rzenia o z wy icztw ach , Gubeinatur Kuma- 
a y dnia i-ę. Czerwca a pół. nory uderzył na 
a,f-go, i ]u zi iego po naywiększey części tru- 
Sern położył. B o l i w a r  z małą liczbą swoich

żołm erzy ocalił sią ucieczką na wyspę S t .  
--'-_vgarita , zapaliwszy wprzódy; miasto. 
Dnia a5 . C zerw ca  eskadra Królewska w K u 
m a n ie  stanęła gotowa do w yjścia  pod żsgłe,
1 ieszcze tegoż samego dnia popłynęła do 

am p e t a m  (na wyspie St. M a r g a r i t a ) ,  przed 
kto rem to miastem-w n o c y  pokazała się. B e-  
l i w a r  dowiedziawszy się o w-ypłynieniu eska
d r y , ,  i dobrze przewiduiąc , tu ani iedney 
chwili tracić nie  ̂ należy, rozkazał pozabierać 
n a  okręt kobiety 1 dzieci , które mu nieszczę
ściem w ręce powpadały, i dnia i .  Lipca od- 
płynął. W e d łu g  wiadomości późnieyszy. h zdaie 
s ię ,  że, o 12: mil (N iem ieck ich )  od1 la  G u a y -  
r y  wylądował i osadził srę na. iedney górze 
w yso k ie j ,  którą sra niedostępną poczytyw ał-  
lecz  otoczony wojskiem Królewsluem, naj więk
szą części ludzi u tr a c d , mało co wyiąwsy , 
którzy byli tak szczęśliwi, że przez  Spieszna 
ucieczkę dostali się d o 'm ałey  eskadry swoiey* 
która natychmiast wyszła pod żagle. Dnia 6go 
Lipca , B o l i w a r  znalazłszy sposoby schronie
nia się W głąb Kraiu , wydał z g łówney kwa-tary 
swoiey O ku m a r u ( n a  południowcy stronie 
I t a r a k a s u )  odezwę T w którey, mieszkańcom 
Pr*w m eyi Karnkaskiey oświadczył,, -że na za
wołanie iego są w  pogotowiu woyska , liczny 
park artyler.yi, muszkiety i amunicja -dla icli 
uwolnienia; że ich tyrani będą. zniszczeni, oni 
zaś do praw swoich przywróconymi z-staną.. 
P rz yrz e k a ł ,  że z iego strony wojna zniszcze
nia ustanie-, żc  niewolnicy woln-.śe otrzymała , 
i że Kengress powszechny ma bydź zwołali) rtl 
dli wprowadzenia na p-owrót Rządu republi
kańskiego. T e  nadzieie i plany zestaly rednah 
zniweczone. W edług, naynowszych wiadóuio- 
ści z la  G u a y r y  z dnia 14. Lipca woysko> 
Królewskie p0d dniem ko tym tegoż samego 
miesiąca powtórnie poraziło B o i  iw a  rac. i  
stronników iego.. Naza-utrz Powstańcy statka
mi swoiemi zasłonieni ,• usiłowali ieszcze 0- 
kopać się nad b z e -a m i,  ale- ich tak mocno 
przyparto,że tylko mała który z iwch (am-ędzy 
tymi , iak się zdaie także i Boliwar) uszedł,, 
resztę zaś z- rozkazu Dowodcy Królewskiego- 
M o r e l e s a  p. *i.biiano. Ten wypadek, który z» 
śmifii teiny cios dla sprawy Powstańców w lep
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części A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j  poczytany 
bydź m oże ., donoszą nie tylko ? l a « G u a y r y ,  
lecz  -potwierdza go także i li a pi tan iednęgo 
okrętu Am erykańskiego, który z P u e r t o - t a 
b e l i  o do N o w e g o  Y o r k u  przypłyn ął,  tali, 
że  o prawdzie onegoż iuż prawia wątpić nie 
można.“

Jeden b ry g  Hiszpański, który od brzegów  
Afrykańskich de P o r t o - R i c o  zaw in ął,  przy
wiózł, wiadomość , że okręty Hiszpańskie , ~yy 
liczbie a5ciu, po naywiększey c z ę ś c i  z H a w n -  
n y ,  w  tym  samym czasie,  gdy zSbitrały Mu- 
rzyn o w  nu n i e w o l n i k ó w ,  przez woienne o- 
kręty Angielskie przytrzymane zostały. B r y g , 
który do P o r t o - R i c o  zawinął , zaledwie z 
trudnością uszedł, gdyż iedna korweta Angiel
ska do niego strzelała.

H I s z p a n i i a.
Z  osad Hiszpańskich w  A m e r y c e  p o łu - .  

d ń i o w e y ,  nie miano w  M a d r y c i e  do dnia 
19, W rześnia żadnych wiadomości; to iednajt- 
śe nie sprawia tam żadney piespokoyności, 
gdyż Rząd tylko urzędowe doniesienia ogłasza, 
których pewność za spóźnione ich udzielenie 
wynagradza-

R a d a  Admiralicyyna podaie Iłrólowi co- 
dzielnie proiekta tyczące się marynarki. Zdaie 
sie, iż Rząd zaczął  się sz cz erze  trudnić po
prawą tey ,, tak istotney części służby publicz- 
n e y;  tymczasem nie dozwalaią iednakże oko
liczności Skarbowi publicznemn żadną miarą 
przyw rócić  rzetelną równowagę między do
chodami i wydatkami marynarki.

Królow a H i s z p a ń s k a  i Infantka przyie- 
chały d. i 3 . W rześn ia  do - S e w i l l i ,  gdzie ich 
z naywiększym zapałem przyjęto.

Nadzieia powszechnej- amnestyi ulrzymuie 
się ciągle w  H i s z p a n i i .

O  ( doniesionem tu numerze \b%mym gazety 
mszey) zabraniu okrętu Angielskiego przez kor
sarza Hiszpańskiego, zawiera gazeta Angielska 
K t i r y e r  z dnia 25go W rześnia  co następnie': 
„Nie potrzeba sic obawiać, aby z przytrzymania 
w  K a d y x i e  okrętu A ngie lskiego, płynącego z 
B u e n o s .  A y r e s  , miało wyniknąć nieporozu
mienie lub oziębłość między Dworami Hiszpań
skim i Angielskim. Sądzimy nasamprzód , żq 
D w ór Hiszpański ogłosił  port B u e n o s  - A y -  
r e s k i  za będący w  stanie blokady. Gdy tenże 
port należy do H i s z p a n i i ,  przeto nikt za
p rzeczyć riie może tem u, iż to Mocarstwo ma 
prawo ogłosić go za będący w  stanie blokady. 
R zeczon y okręt handlował na rzece  la  P l a t a  
z osobami i Kralom , bedącemi w  stanie buntu

1
przeciw ko H i s z p a n i i .  W łasność tych osój»_ 
musi więc poczytafią bydź za nieprzyiscie 
sk ą , a R ząd  Hiszpański iest tego , co i 
mdiemania: że bandera nie zasłania ładiinkt 
Mówią oprócz t e g o , że dwąy bardzo znaą1 
Poddani Hiszpańscy, poczytywani powszeehiu# 
za posiadaczow rzeczonego ładunku, znajda., 
wali się na pokładzie przytrzymanego okręt -, 
T e  o soby, które natychmiast aresztowano,

i i , i ;  t..i- ’ **■> ***«.«•..*. :« stawione
Gątlem. —  Dziennik Londyński Mor- 

. n i n g - C h r o n i c i e  mówi p rzy  tey sposobnościi 
że zabranie tego okrętu iest mąywyższey wag>» 
gdyż łączy się do niego pytanie : czyli nazwi' ' 
sko o s a d . ,  narzucane p rzez  H i s z p a n i i ę  Kr - 
iom, które się od 8miu lat same rządzą, możt 
szkodzić handlowi A ngie lskiem u, i .-czyli pra
w o blokady na brzegach A m e r y k i  p o łu d n io - ,  
w e y ,  leżących nad Oceanem Atlantyckim, wy- 
konywanem bydź m oże? — ■ My z naszey stro- 
ny ("pisze K u r y  e r ) 1 zapytalibyśmy się dzien
nika M o r n i n g  - C h r o n i c i e :  czyli podoba* 
pieiwszey woyny ze S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e -  
mi nie dawaliśmy takoż owym Kraiom nazwi
ska o s a d ,  i czyliśmy z  należącemi do ni eh 
okrętami równie sobie tak nie postępow ali, 
lak  H i s z p a n i i a  z  pomienionym -okrętem te
raz sobie postąpiła? Co więc M o r n i i i g - C h r  o- 
n i c l e  nazywa czynem pobłażania H i s z p a n i i -  
m y nazywamy to czynem sprawiedliwości.11

W i e l k a  B r y t a n i i a .
Jak wiadomo , mówiono wiele, twierdzą* 

i zaprzeć zaiąc tę okoliczność , że Xiążę Rejent 
Angielski przystąpił do świętego przymierzał 
między MN. Cesarzami A u s t r y a c k i m  i R o s-  ! 
s y y .s k im  i N. Królem Pruskim w P -a r y  ż u '  dni* 
abgo W rześn  a roku i 8 i 5 go zawartego. Pi- i 
sina publiczne umieszezaią teraz list poniższy* 
który Xiążę R ejent miał pisać do gomionio- 
nych trzech Monarchów :

W  C a r l t o n h o u s e  dnia 6go Paźuzii-rnił 
i8 i5.

Kochany Mości Panie Bracie i  Kuzynie 1 
Miałem zaszczyt otrzymać list W aszey Cesai- 
skiey (Królewskiey) Mci wraa z kopiią trakta
tu, p r z <iz W .  C. (II.) Mość i W ysokich Sprzymie
rzeńców  Jego w  P a r y ż u  dnia e6go Wrześni* 
podpisanego. Ponieważ formalności Kon-.tytu- 
cyi Angiclskiey, które ia imieniem i z rozka
zu Króla O yca m oiego zachowywać powołani 
iestem, wstrzymują. mnie od przystąpienia d° 
układu w tey formie-, w  iakiey mi tenże zo
stał p rze ło żo n y m , przeto  obieram ninieysz-y 
śro d e k ,  dla doniesienia W ysokim  Monarclioń1!
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podpisali, o moiem zupełnem przy- 

tło e.1’1  ̂ sie tlo zasad , które oni wyrzekli , i 
oświadczenia , które uczynili-, brać boskie 

Religii Ckrześciiańskiey za nieoiimien- 
kiVl >̂ł t V l s 'ł Pl e" 0 postępowania w e wszyst- 
n s^oich-związkach towarzyskich ipo litycz-  
j / Ci' 1 umacniać związek, między wszystliicmi 

ar odami Chrżeściianskiemi na zawsze istnieć 
laiący. Będzie to zawsze sircaerem staraniem 

Klotem, abym w  tern położeniu, w którem 
Opatrzność postawić raczy ła , postępki moie 
Wedłng tych świętych zasad k ie r o w a ł , i z V\y- 
sokirni Sprzymierzeńcami moimi działał wspól- 
Kie we wszelkich pr widłach , które są zdolne 
przyczynić się do pokora i pomyślności Ludów, 
dcstem z nąyniezmiennieyszem uczuciem przy
jaźni i przychylnośei , móy Mości Panie Bracie
* K u z y n i e ,  W a s z e j  Oesarskiey (  K rólew skiej ) 
Mci Bratem  i Kuzynem.

(Podpisano) J e r z y ,  Xiążę Rejent. 
Rada gminna miasta L o n d y n u ,  uchwa- 

hła d. a6. W rześnia ad-es powinszowania Xię- 
cm Rejentowi zwycięskiego skutku wyprawy 
Przeciwko A l g i e r o w i .  Uchwaliła prócz tego 
Csobne podziękowanie L ordow i E z m o u t h o w i ,  
Officerom i  ż.-łnierzom i e g o , a oprócz tego 
postanowiła dać Lordow i E r m o u t h o w i  i 
Kontr-Admirałowi M i l n e m u  prawo obywatel* 
*twa Londyńskiego i złota szpadę. Szpada dla 
K s m o n t h a  ma kosztowali 200 gwineo w , a dla 
M i l n e g o  1-00. Czytana oraz w  Radzie gmin* 
Hey list Ces. Ros. W od za  naczelnego , Xięcia 
B a r k l a j a  d e T o b l y  do Xiecia W e l l i n g t o n a ,
* podziękowaniem za przysłaną mu od miasta 
L o n d y n u  szpadę honorową.

W  iakie/ mierze zmnieyszaią się sukienne 
rękodzielnieAngielskie, dowodzi to następuiący 
autentyczny wynaz z Merkurego L e e d s ?  W  
zachodniey stronie Hrabstwa Y o r k s k i e g o  ży- 
ie 3345  postrzygaczy sukna. Z łych ma 922 
zupełne zatrudnienie, t 38o połow ę zatrudnię- 

a 1043 nie ma wcale nic dp roboty. W  
Pośród tego czasu zamówiono iednak wicie gru- 
^ epO sukna , osobliwie dla woyska llossyy- 
skiego.

Nie iest to iuź wiecey taiemnicą (piszą 
gazety L o n d y ń s k i e ) ,  że Xiężna K a r o l i n a  
knayduie się teraz w stanie społnienia nadziei 
Narodu.

Jedna z gazet rannych L o n d y ń s k i c h  za
biera  następuiący artykuł: „Domyślamy się,
*e pewna s p r a w a  S t a n u ,  będąca od nieiakie- 
go czasu w proiekcie, przynajm niej iest od
wleczoną, ieżeli nie zupełnie zanie lianą, a 
to w skutku równie nag‘ącycli, isko też bardzo 
Kprzeymych przełożeń g o d n e g o  k o c h a n i a  i

m ło d fe g o  k r e w n e g o ;  atoli zapewuiaią o ra z ,
że  strona, którazapózwaną bydź miała, wśtrzy-
ma się od wszelkich czynności przykrych dra
strony powodowey, a miauowicie siedzibę swo*
ia nie iurrdiso blisko założy.14 

* ♦

W i o c h y . .

W ed łu g  dziennika Rzymskiego (D i a r  1 # 
-a: ■Rnrna), J.ey KróleWicowska Mość Xiążn# 
W a l l i i  (Małżonka Xięcia Rejenta Angieiskie- 
go) podarowała podczas ostatniej bytności 
sw oiey w R z y m i e  Oycu S -. posąg marmuro
wy S. M i c h a ł a  Archanioła, który p rzyw iozła  
z  P a l e s t y n y ,  Szpitalowi ubogich podarowa
ła  200 szkudów , a p r z e z  P .  T a y l o r a ,  który 
iey tow arzyszył przy  oglądaniu osobliwości 
Rzymskich, kazała ieszcze  znakomitsze summy 
rozdać między osoby w  potrzebie będące;
-zaś sam otrzymał od Xiężney kosztowny pier
ścień w  upominku.

Dnia i 5 . W rześnia, O yciee S, odprawi w-- 
szy z wielką uroczystością nabożeństwo w  Ko- 
ściele S. P io tra ,  po liczy ł  w  poczet Świętych 
zmarłego przed 39 laty Biskupa w  Santa Aga
tka do G o ti ,  Alfonsa Maryę L i g  n o r  i.

Trybunał S. Officiura w  B o l o n i i  kazał 
■zagrabić wszystkie ezemplarze pisma pod ty
tułem: O  p r a w i e  K r ó l o m  od  B o g a  na-  
d a n e m ,  i powołał do R z y m u  autora iego, 
Franciszkana z P a r m y ,  nazwiskiem B e r -  
t i o 1 i-

Dla K o ścio łó w  na W s c h o d z i e , do któ 
r y c h  miały  -się w cisnąć p e w n e  nadużycia , ni*  
bydź n o w y  katechizm w  R z y n N e  wydany.

Dziennik obu Sycylii (Gi-o r ń a l e  d e l l e  
d u  S i c i ł i e )  z dnia a 3. W rześaia  Zawiera ró 
żne wyroki Królewskie, tyczące się u r z ą d z e 
n i a  w o y s k a  l ą d o w e g o .  W edług  pier
wszego wyroku składać się ma n a r o d o w a  
p i e c h o t a  Królestwa Neupolitańskiego ( n i e  
licząc do tego S i c y l i i )  z 3 0 pułków pie
choty liniiowey. Każdy putk łiniiawy mieć bę
dzie dwa polowe l aialiiony , złożone z. bciu 
kompanii ( oprócz kompanii zukładow ey), eff 
razem 1449 lucLssi wyniesie 5 oprócz tego mleć 
będzie ieszcze trzeci bataliion odwodowy z 
6ciu lub 4rech kompanii, a to według ludno
ści P row in cyi,  w którey go utworzą. Bata
liion odwodowy z óciu kompanii mieć będzie 
905, a takiż bataliion z 4rech kompanii, óo5 
ludzi. Każdy lekki korpus składać się będzie 
z iednego bataliionu polowego o 6chi koiapa- 
n iia ch , i z  iedney kompanii z a k ła d o w e j, o- 
gółem z 766 ludzi, a oprócz tego będzie mieć 
icszcze bataliion odwodowy * bciu lub ąrecn
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kompanii, a to yredług ludności Prow iscyi,  
do którey korpus należy. Każda P ro w in cja  
( N e a p o l  wjinwszy ) dostawi pułk Jiniiowy 
lub lekki k o rp u s , w  miarę luiTttości swoiey. 
Czynne batałiiony niaia bydź zawsze do służ-

c u d z o z i e m s k i ,  urządzony na wzór pułków
liiiiiowycii, a maiący stać w Prow in cji  r e n a  
d i  L a y o r o ,  zakład zaś swóy mieć W twier
dzy G a  e c i e .

Minister Sprawiedliwości w  N e a p o l u  
w yzn aczył  6ciu Kommissarzy, maiących mieć 
dozór nad więzieniami; w okólniku z tego 
pow odu wydanym, mówi wspomniony Mini-
st‘e r : „Monarcha przekonał s ię : iż niemasz

F r a n c y  a-
Dzieńnik Paryski ( J o u r n a l  de P a r  i s )  

umieścił pod tytułem : D u c h  s t r o n n i c 
t w a ,  poniższe rozum ow ania, które także nie-

może bydź interessuiące : ,,D u ; h  s t r o n  m ie 

nić: Jeżeli powiada: o to  i e s t  c s ł o  w i e k
d o b r z e  ra y ś l  a c y r rozumie przez to człow ie
ka s t r o n n i c t w a  sw oieg o ; c z ł o w i e k ' ź l e  
my  ś l ą c y ,  iest W iego języku ten , który nie

należy do iego s t r o n y .  Donoszenie , c-saj0' 
wanie i zemsta, są w  iego oezaca u każdej lu 
ney s t r o n y  występkiem, u iego zaś s t r o n y -
cnotą. U siłow anie,• aby zagarnąć dla siebie ,'

by  i  pochodu g olow em i; zakłady i Lataiiiony
odwodowe stać będą zawsze w  głównych mia
stach swoich Prowincyn O prócz rzeczonych 

pusów utworzy się ieszcze i e d e n  p u ł k

skargi,  któraby na wzgląd nie zasługiw ała, i 
clico, aby iego Poddani znaleźli w  nim dru
giego ' K r a j a n a . 14

Odkopywanie w  gruzach P o m p e i ,  eo 
raz  większe dla nadobnych kunsztów przyn si 
korzyści. Niedaleko świąt; ni,. odkrytej przed 
niedawnym czasem znaleziono kamień mar
murowy , mogący posłużyć do rozwiązania 
Wątpliwości Uczonych względem miar u daw
nych. Kawaler A r b i . t r .  wyda wkrótce pismo. 
® tera ważnein odkryciu..

wszystkie urzędy, iest w edług  iego widoków 
potrzebą, ponieważ s t r o n a ,  którą on zaWs2® 
z Rządem, w  iedno zmieszać -usiłrne , tylko 0 
wiernych i uległych ludzi usługi mieć 
Za takowyc.b ,ziiś , cn" tylko .przyiacioł swotek 
uznf.i* oo- iftie . i b s r  t a u a i y ż m e m ,  a dal* 
się i emu k a c e r s t w e m .  Z całego serca  rzlł* 
C iłb y  klątwę na trzy czwarte części Naród*1)  ̂
aby go obmyć i  wyczyścić. Byłoby to pewni* ' 
.prawdziwą iego korzyścią, gdtby zdatnych ls* ‘ 
dzi wysyłał dla pozyskania sobie s t r o n n i k ó w ?  

ale  szaleństwo iego iest mu . w  tern na prze*, 
szkocłr.ie. Podobnym on iest do człow ieka ma* 
iącego pomieszane zm ysły , który lęka się każ-, 
dey r z e c z y ,  i w  cieniu swoim widzi nieprzyia- 
cielą., Xeg,o s t r o n n i c t w o  iest woyskien'i 
które sie
mnieyszem 
nie , i
Tylko przesadą można sie podobać d u c h o w i  

s t r o n n i c t w a ;  kto chce za p mocą iego stał" 
na przo.dzio, musi p.-kazjwać sic w  postawach
szaleńszych, aniżeli inni; umiarkowanie c j i :>t
w mm  toż. samo wrażenie, co woda w  choru
jących na wściekliznę ;. tolerancja iest u. niego 
zdradą. W y b r a n i  w s z e l k i c h  s t r o n n i :  tp .  
w id zą ,  ialt z dnia do dnia zmniejsza §ię irk
kupa przez ich podeyrzenie ; wnet sianą si? 
iuż tylko g a r s . t k ą ,  a nareszcie s z c z y p t ?

\
m 1 wszystkie gazety P a r y s k i e , .  a m i a n o -  
w i c i e  Monitor, zw ielkiem i pochwałami przy- 
ięły , i które w. chwifi teraźnicyszey poniekąd

t w a  iest duchem ludzi takowych ,  którzy ma
ło  du ba maią; iest to z łe  pudobaiące się cho
rem u ; oszczędza mu trosek, uwaluiaiąc go od 
myślenia,, aby nie roztrząsał, i  od siły, aby nie 
działał. D u c h  s t r o n n i c  t w a  nie zna po
trzeby namisiu dla. obierani;! pomiędzy kilku 
prkedm i tami; widzi on ie wszystkie w profilu, 
i tylko z ie d n e j  strony. Kto służy iego na-- 
niiętmściom,. posiada. na.ywiększą zasługę; kto 
mu szkodzi,  iest pełen  błędów i  występków.. 
Ślepy dla światła , głuchy dla rozumu,.“sądzi o 
wsz stkiem Według swoiego zysku;, ten zysk 
iest iego moralności zasadą i iedynem prawi
d łem , które z n a ,  ażeby ludzi i  czynności o e-

g łów  niespokojnych, k tó .e  znikną na p ierw szfj  
promień sprawiedliwości. Siła ich przemiiaiąca 
kruszy się iak ołówek , który dziecko prze* 
przyostrwanie eó- raz umniejsz i  który łamif 
się , gdy go chcą użyć- W szystkie rozżart* 
stronnictwa doznawały tego lo s u ,  r ie  staWszV -  
się przez to z  doświadczenia mędrszemi. C*. 
szaleńcy są chorymi z przywidzenia , k ói’z)' 
pobudzaliby bardzo do śmiechu,, gdyby tyifli 
co się do nich zbliżają., częstokroć sposobcU* 
tak nader tragicznym nie byli  niebezpieczny, 
mi.. P nieważ odpycliną od sieliie i ranią i ° '  
zum, któryby m ógł natchnąć ich sookey.nośęii!' 
przeto  unika ic h  każdy'. W c z e ś n ie j  łub 
źm ey iloś ignie ich kar samolubstwa ,. a na' 
koniec siać będą samotnie. D u c h  s t r o n n i * '  
tw a  zna swoią własną postać do poszwa1'/ 
zupeł ie -podobną , tak dosk- n a le , że , 
doyśdźi do panowania, z wisce się p

abf
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maską patryotyzmu , albo rojali-rmu ; atoli
Zniknęło iego Państwo, skoro go poznanp- 
(JS/Lds s.on re.gne est fin i, des qu’il. est recotuw'
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